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W 1982 roku Samuel Beckett naptsał .. Katas­
trofę .. Jednoaktow~ę. KtoreJ p~wdztwym boha­
terem. choc z początku ntc na to n te wskazuje. 
1est milczący. bezwolny. ntepozorny Protagon1· 
s ta - przedm1ot dz1alan tych . co w teatrze 1 thea· 
trum mund1) maJą władzę. w1ęc Rezysera l Jego 
Asystentki Szczegolny to bohater Jest zywym 
człowtektem , ma zas spełntać rolę posągu czy 
pomntka. Nazywa s1ę go protagon1stą. a traktuJe 
Jak statystę Pozorne wywyzszente Jest w tstocte 
pontza,ącą mantpulaCJą . Ustaw1ono go na pie­
destale. oswtetlono reflektoram'. a Jakze - ale 
ręce. z natury zactsntęte w ptęsct, zostają prze­
mocą rozwarte. by nte budziły niepoządanych 
refleks p, a knebla n te zakłada się tylko dlatego, 
ze by n te stawtac kropek nad i. Bo z tak zwanym 
Protagontstą mozna zrobu': wszystko. mozna 
zdeJmOwac mu kapelusz. podwijać nogawki czy 
rękawy. m oz na IQ, co nteefektowne lub kłócące 
s1ę z 1deą. na przykład pobtelić albo ukryć w 
mroku. a przede wszystkim mozna mu mocno 
z g mać kark . Chodzt przec1ez wyłącznie o to. by 
realizacja 1de1. a mo ze wręcz sama tdea powaltła 
swiat na kolana l juz słychac burzltwe oklask t 
Tylko ze bohater Jednoaktówki własnte wtedy 
okazuje stę bohaterem. nteoczektwanre. samo­
wolnie. krnąbrnte . wbrew nakazom 1 zab1egom 
wszechmocnego. zdawałoby stę. Rezysera. w 
na,mnteJ dla ntego dogodnym momencte -
podnosi głowę . Przedmtot okazuje s tę by c pod­
miOtem. 

zas1ad ła zarowno strona rzącuNa ,.,. usub1e pre­
miera Rakowsłl1ego . JJK konstru,tywna opozy­
CJa z Adamem Mtchn1k1em na czele. a wydarze­
niu towarlyszyła spora grupa zagrantcznych ko­
respondentów. Zdawało się tez. ze wróctły w 
1akts sposob czasy JUZ naprawdę legendarne. 
czasy wolnego słowa 1 wolnego teatru. ktedy to 
wokoł ntezalezneJ sceny skuptaił stę artysc1 1 
w1dzowte dla JakteJ5 idet, myslt, dla jakiegoś 
wspolnego odkrycia ... Zdawało s tę - ale czy tak 
było? 

Ktoś z obecnych tego wteczoru podobno 
powiedział, że oto w Teatrze Powszechnym 
mamy .. okrągły stół" . Miała to być najwyższego 
rzędu pochwała 1 w jaktejs mierze nią była : teatr 
na miarę czasów. w jakich żyjemy, jest na pewno 
teatrem lepszym 1 ciekawszym od tego nija­
ktego. niby to artystycznego. w IStocie zaś po -
prostu oderwanego od codZiennoset swej wi­
downi. Rzecz tylko w tym. ze porównante z 
.. okrągłym stołem· n1ekonreczn1e mus1 wpra­
w,ac w eufonę Było,naczel ntz wczora1? InaczeJ 
n1z prz.:dwuur,l," AlE: z s~al;l porownawcza Sll,:­
ga dz,es,ęc,olect' l az rau tu łatwo mozna by 
sprawozdante z prem,ecy Havel a za mknąc w pa­
raoo~sJtnyrn raczeJ zdanku rząauwu opozycyJ-

sy1na Słuszna w wym1arze porownywania d n s z 
wczoraJ . lep1e1 moc 1awn1e grcrc utwory ptsarza 
skazanego ,.tylko" na 9 m1estęcy . n1z nte móc 
choćby przeczytać w1ersza rozstrzelanego 
poety. DyskusyJna natom1ast w wymiarze ogol­
nym. Ktedy Brecht ptsał swOJe realtstyczne 
obrazki pt ... Strach i nędza T rzecteJ Rzeszy", nte 
porównywał zakresu swobód u H tliera czy Mus­
soliniego 1 nie zastanawiał s tę nad _ .. reformowal­
noscią" narodowego SOCJalizmu Choć spra­
wiedliwość każe dodać, ze w Jak ts czas póżnteJ 
pewnie 1 on medytował nad stopntem znosności 
poszczególnych systemów polttycznych. 
Mamy rok 1989 i 1est całktem znosnie. Wtęc w 
Teatrze Powszechnym spotkali stę na widowni 
Rakowski i Michnik, ozywtona publiczność 

wymteniła uwagi na temat .. okrągłego stołu". po 
czym. Jak to w erze jawności. kurtyna poszła w 
górę . 

Bohaterem łączącym o b te jednoaktówki Havela 
JeSt ntejaki Vaniek - pisarz, dZiałacz opozy­
cyJny. w jakimś sensie alter ego autora. W .. Pro­
teścte" występuje poniekąd w swotm własnym. 

literackim. środowisku. w .,Audtencji" natomtast 
poznaJemy go jako wewnętrznego bantlę 
(przec1w1enstwo wewnętrznego emtgranta). to 

Maria Bojarska Mozna by zapewne interpretowac .. Katastrofę" 
maczeJ. głębiej, bardziej metaftzycznte. mn1e1 
poltiycznte. mnieJ w stylu .. człowtek to brzmt 
dumnte" M oz na by, gdyby n te fakt. IZ untkający 
zazwyczaj dedykowania swych dzteł Beckett 
tym razem uczynił wyJątek. poswtęca,ąc .. Ka­
tastrofę" konkretneJ osobte. Vaclavowi Have­
lowi 
Ptsarz - ptsarzow,? Owszem. to tez Ale to 
raczeJ Beckett 1est mtstrzem dla Havela. nte 
odwrotnte. l wolno przypuszczac. ze mtstrz 
wyrózntł tą dedykaCJą nte tyle autora sztuk 
wystawtanych na całym swtec1e. laureata prestl­
zowych nagruC 1 ty • . Jło ·,.,. · · :ustawa z 
dn 31 VII 81 r . O Kuntrul i ;.>uDIIKaCJ' 1 WidOWISk 
art 2 pkt 31 D z U nr 20 poz 99. zr, '983 Dz U 
l' r ·14. p oz 204); 

Havel i inni 

A 1ednoczesr,e. z"a,ąc n1ezaleznosc 'w1elkosc 
(naJkrocel mow,ącl Becketta. wolno domnte­
mywac. 1z dedykaCJa Jest moze hołdem. ale nte 
laurką. ze sztuka pt .. Katastrofa" nie tylko 
dodaJe otuchy. ale 1 przestrzega Totus mundus 
exercet htstononem dz1s stę Jest bezwolnym. 
mantpulcwanym .. protagontstą ... Jutro mozna 
zostać .. asystentem ... kto wte. moze nawet 
.rezyserem .. ? Wszystko przectez stę zmtenta. 
K1edy 2t l tstopada t981 roku Teatr Powszechny 
w Warszawte dał prapremterę trzech Jednoak­
towek Vaclava Havela. tch·autor stedział w wię­
ztentu. skazany na 4,5 roku za .. dztałalnosć 
antyparistwową" Te trzy utwory w rezyser11 
Feltksa Falka ... AudtenCJę", .. Werntsaz .. ' .. Pro­
test". zagrano bodaJ jedenasc1e razy. do 13 
grudnta. po czym spektakl zdJęto Zdjęto na 
dobre. Bo choć w jakiś czas po.tem teatry wzno­
wtły działalnosć. toprzectez n te wszystkie tytuły 
, nazwtska mogły wrocić na aftsz Havel n te wró­
C ił 

K1edy 25 li1tego '989 roku Teatr Powszechny 
wznowił OWI!.-' c trzech wystaw,onych przed 
S· t''~,.,,,. \1 ', ,t 1 (.]r,,, l~' .'Vt· r 1pdr t l d, , :h od-
1\fyll Sld' l ytlll l W L~Sj.)UI" tt:dtl u rlt: ma 1uZ 
wszystkiCh. którzy gra l' w tamteJ premterze) . tch 
autor stedzJ w w1ęz,eri1u . skazany tym razem na 9 
m1estęcy za .. podburzante" 1 .. nlepodporządko­
wante s1ę władzom ". co mozna przetłumaczyc z 
czesk1ego na - udZiał w manlfestacp1złozente 
kwtatów w mtejscu samospalenia Jana Palacha 
To.ze wznowtente Havela będz1e wydarzentem. 
ntetrudno było przewtdztec. Teatr Powszechny 
zresztą nie raz przezywał JUZ ntecodztenne pre­
mtery: trzeba jednak przyznac. ze tym razem • 
było nie tylko tnaczeJ ntz co dzteri . rowntezma­
czeJ ntz wczoraJ . Zdawało s1ę . ze wrocily oto 
czasy zapomn1ane z kreteser" tuecy to p remter 
chadzał na p remtery a rząd S iadał w p1erwszym 
rzędzte dosc powtedztec. ze na wtdownt 

1 , "s SOCJaltstyczneJ odnowy pozwoltł na 
wstaw1en'e do rępertuaru dwocr socrealisty­
cznych 1eonoaktowek. ktorych autor. Kandydat 
óo po,o,owe, nagrody Nobla · - 1 
[Ustawa z dn 31 Vll81 r. o r\OrtrOII publikaCJI l 

wtdOwtsk art 2 pkt 3 1 D z U nr 20 po z 99. zm. 
1983 D z U nr 44. poz 2041: lnnym1 słowy. 

os,ągrteto "pragntory cons.:rst.s Mamy rok 
1989. przypoll'man' 
Ep1tPt .. socrealtstyczny" w odn1eS1entu do 
Haveła moze stę wydac zaskakuJący . 1eslt nte 
obrazłtwy Coz. dowodzt to tylko kontecznośct 
ctągłego weryftkowan1a sensu słów ozywanych 
powszechnie a magtcznte. Czy nte spełnta 

naczelnego w-ymogu socrealizmu sztuka realt ­
styczna w formte 1 SOCJalistyczna w tresct? 
.. Audt~nCJa .. ' .. Protest" są realistycznym wtze­
runktem zycta w naszym obozte (dzts moze 
raczeJ .. obozte" ntz .. naszym"). realistycznym 
obrazktem SOCJalistycznych warunków zycia. 
SOCJaltstycznych stosunków społecznych 1 mię­
dzyludzktch. sOCJalistycznych problemow mo­
ralnych 1 etycznych. Obrazktem. n1e paszkwtłem 
- o co tak chętnte kazde pansiwo 1 kazdy 
system oskarza dzteła artystów .. antyparistwo­
wych" Socrealizm Havela oznacza po prostu ze 
przyJął realistyczną formę dla pokazania socjali­
styczneJ treśc 1. Tresc1. która budzt 1ego sprze­
CIW. 
To warto podkreśltć Zaznaczywszy dla ścis­
łośct. tz chodzi, o treść nazywaną w innym 
mieJSCu komuntzmem. Rozwaza1ąc więc w 
mnym tekścte . niescen1cznym. problem ,.niere­
lormowalnosct" systemu zwanego wymiennie, 
załeznte od kraJu. SOCJaltzmem bądż komuniz­
mem. pisai Havel, IZ istnieJą bardzo różne 
komuntzmy. a .. niektóre z tych komunizmów już 
na p1erwszy rzut oka są pr?ecież znosnrejsze od 
mnych r ,es/i stopieri znosnosc1 uznamy za 
wskażnik reformowafnosci. to stame się oczywi­
ste. że komunizm jest reformowalny: w przeciw· 
nym razre rstnrałyby wyłącznie komunizmy nie 
do znres1enra ". Teza tylez słuszna, co dysku-

znaczy Jako mtelektuałistę represjonowanego 
zakazem pracy. inwtgilaCJą . naJszerzeJ pojętą 

ntepewnosctą JUtra. Nie pisuje juz sztuk dla tea­
tru. a przynajmniej ich nte pubłtkuje: wstaJe o 
czwartej rano. by harowac ftzycznie, toczyć 

beczki z piwem. l, co więcej , powinien być 
wdzięczny . ze pozwolono mu choć na toczente 
beczek. Havel korzysta tu z życiowych doświad­

czeri - istotnie w 1974 roku pracował jako 
robotnik w jednym z czeskich browarów. l 
zapewne ze sceny słyszymy strzępy dialogów, 
jakte miały miejsce w rzeczywistości, strzępy 
rozmów. które dla nas są normalne, realisty­
czne. a przez to właśn ie niepokojąco bliskie tea­
trowi absurdu. 
Trzeba powiedzieć. że z tych dwóch utworów 
.. Protest" jest niestety słabszy . Rzecz dotyczy 
elity umysłowej i mieści w sobie sporo środowi­
skowych kuksariców. Oto Staniek. literat ,.urzą­
dzony", chciałby ze względu na osobisty interes 
puścić w obieg protest przeciw bezprawnemu 
aresztowaniu opozycyjnego piosenkarza -
koniec k01iców przecte.z sam takiego protestu 
nie podpisze. Havel nie oparł się tu zrozumiałej 

skądinąd pokusie ukazania mentalności niektó­
rych swoich kolegów po piórze nawet za cenę • 
pewnych pęknięć dramturgicznych: obrazek 
nabrał lekkich cech karykatury. Karykatural­
ność chętnie podjął grający reżimowego pisarza 
Władysław Kowalsk i, wywołując zresztą żywy 
aplauz publiczności. Ale przez ten rys zamie­
rzonej groteski ,.Protest" okazuje się słabszy od 
,.Audiencji". 
Łączy oba utwory Mariusz Benoit. obarczony 
trudnym zadaniem występu w roli cichego 
bohatera wieczoru - szlachetnego a uctśnio­
nego. Chwała mu za to, że gra dyskretnie. skro­
mnie, bez cech męczeństwa: jest na scenie tym. 
kim prawdopodobnie był Havel w momencie 
konstruowania teatralnego dialogu swoich jed­
noaktówek. wyciszonym, bacznym obserwato­
rem i nie zacietrz~wionym, nie narzucającym się 

rozmowcą . Swiadktem postaw. 

l tak stę dztwn1e złozyło. że artystycznie. emo 
CJOnałnle . teatra lnte na czoło wysunęła stę trze­
Cła ze stworzonych przez Haveła postact. Dztw­
nie 1 nie dziwnte. Owszem. cichym bohaterem 
wieczoru nte mógł być ntkt poza alter ego ste-. 
dzącego w więzten t u autora. Owszem, obydwte 
postact rozmówcew tegoż ałter ego z załozenta 
miały na pozór równe szanse zaprezentowania 
swoich osobowości. A przeciez prawdztwym 
bohaterem okazał stę Browarnik z .,Audiencji" 
anonimowy robotnik. szary człowtek. typek z 
socjałtstycznych dołów, drastycznte odległych 
od wszełktch elit , czy to rządowych . czy opozy· 
cyjnych Kaztmterz Kaczor stworzył w tej rołt 
kreację , przedstaw iając- za Havełem- sytua­
CJę robotntka . .. sytuacJę człowieka. który pra· 
cuje w browarze dlatego. ze musi". dramat 
śmieszny 1 straszny. 1 beznadzieJny. wypełntony 
zgmantem karku. drobnymt kombtnacjam'. 
małymt radośctam i, tęsknotami - zeby zoba­
czyć z bi tska sławną aktorkę . zeby nie mus1ec 
donos1c i składac raportow. zeby choc trochę 
Ieptei zyc 
Teatr na ri11arę czasow? Na scen1e dw1e eltty ·, 
milcząca w1ę~szusc Na WIOOWI' I dw1e el1ty 1 
trochę ob,ektow n,ez,dentyfl~owanych Na sce­
n•e !<:' ~J ;.>U;J•cc'a ter. co zwalcza • . r arod" 
"Ja WidOWili . 0 11 rągty StOI' : - -)[Ustawa 
z d n 31 Vll81 r. O kontroli publtkacpt WidOWISk 
art 2 pkt 3 (D z U nr 2Ó poz 99. z m 1983 Dz U 
r ' ·14. poz 2041] Na W'GUNrll SOCjaltzm W 
wydan1u polsk1rn Na scen1e tępa codz1ennosc 
Na w1down' sw,~t ~ Ta" by stę mogło zoav,ac 
Ale zycte lubt ła r+idc wnwenc,e 

W dntu premtery-wznowten1a . k1edy JUZ ode­
grano .. Audtencję' 1 .. Protest .. . ktedy owac1ą 

nagrodzono aktorów. rezysera 1 nteobecnego 
autora. podntosł s tę ze swego m1P,~ca "' pter­
wszym rzędzte Adam Mtchntk .~zeał na scenę 1 
wygłosił krótką mowę 11" uronte swego przy)a­
cteła, prześl~c__,,.- ;~o ptsarza. Vaclava Have­
la. Wys'n-;tł ' "'"ac było (jawnosc'). ze sto1 na 
scen te 1 porusza wargam1 Ale mowę zagłuszyła 
muzyka. towarzysząca przedtem ftnałow t spek­
taklu i oklaskom. teraz zas ostentacyJnie 
wzmocn1ona do grantc wytrzymałości Mozna 
stę było oczywtscte domyslac. co mów1 - 1 
domn1eman 1a potwterdztły stę . k1edy powtórzył 
przemówienie w foyer teatru . JUZ bez zagłusza­
nta ze trzeba zwalczać stalintzm, zwłaszcza 
teraz. k1edy .. pterteslroJka ... ze k1edy Sacharow 
przemawta na wolnosct. a Wałęsa zasiada do 
.. okrągłego stołu" . trzeba uwołn tc równteż cze­
sktego obroncę praw człowteka , Haveła . Komu 
to mogło przeszkadzac? 

Ktedyś odpow1edz na to pytante byłaby jasna 
Dziś. k1edy staltn tzm zwalcza stę po raz setny 
uchwałą X Plenum. a Lech Wałęsa dziwi się. 
przed kim 1 przed czym ukrywa się Kornel 
Morawtecki. ktedy OPZZ propo.nuje zniesiente 
cenzury, a M1chn1k radzi kułt urze ntezałezneJ . by 
się uzalezniła - nic JUZ nie Jest 1asne. Wiadomo 
tylko Jedno. że wolność słowa to bezcenny 
skarb, wtelka zdobycz Tak wtełka. ze szkoda 
byłoby Ją rozm1ell 1C na drobne. roztrwon1ć. mus1 
słuzyć 1edyn1e słuszneJ sprawte Bo czyz z 
samych definiCJI nte wyntka. ze konstrukCJa to 
wtęcej ntz destrukcJa. ze porozumtenie buduJe 
ntezgoda ruJnUJe. ze wołnosc słowa bo łszew1· 
kow Jest czyms lepszym od wolnosct słowa 
mtenszewtkow? Że Ieptei słuzy naczelneJ 1de1 
praw człowieka? 

Sto1 człowtek na wyznaczonym mu skrawku 
piedestału. oswtetlony reflektorami, nazywany 
protagonistą . N te zna stę na sztuce reżyserii ant 
dyplomaCJi. po)ęcta n te ma o honorze. n te baw t 
stę w polityka. nie wte. co to consensus Ale 
zawsze moze podnieść głowę 

Teatr Powszechny. Vaclav Havel. ,.Audiencja". 
.. Protest". Przekład Andrzej Jagodziński. Re· y­
seria: Feliks Fałk. Scenografia: Krzysztof au­
miłler. Z udziałem: Mariusza Benoit, Kazi lerza 
Kaczora, Władysława Kowalskiego. 


